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w Wilnie w Poniedziałek dnia 4 Kwietnia v. s. 1832 Roku. 


Wranomości KaAaJOWE. 
Wilno dnia 4 Rwietnia. | 
„, W dnin 26 przeszłego miesiąca Marca, w Ka- 
plicy Doma Towarzystwa Dobroczynności, przy 
gromadzonych Członkach Towarzystwa, licznych 
ubogich i sierotach, odprawione zostało żałobne na- 
ożeństwo, za duszę $. p. Katarzyny z Zabów Po- 
marnackiey, w pierwszóm zamęzciu Jenerałowey 
oUutyńskiey, zmarłey w dobrach Ucianie, w Po- 
Wiecie Wiłkomierskim, w wieku lat 78. 
Przyczyniającsię do wsparcia ubogich; w ro- 
ku 1816 uczyniła zapis na opłacanie do życia swe- 
0 corocznie do kassy Towarzystwa po złotych 
00; lecz we dwa lata poźniey, tojest: w roku 1819, 
Mmieniając tę dożywotnią ófisrę na stały fuodusz, 
 Przeznaczył» kapitał czerwonych złotyeh 200. Przez 
ciag długiego Życia chętnie rada była przynosić 
Pomoc nieszczęśliwym. Zgon jey dotknął prawdzi- 
“ym Żalem, przywiązanego męża, familią, sąsiadów 
t licznych znajomych. ; 


Sankt-Petersburg dnia 26 marca. 
Przez nay wyższy ukaz J. C. M. do Rzą: 
dzącego Senatu, Radzca Stanu, Giewlicz, spraw u- 
licy obowiązki Gubernatora Cywilnego Astrachań- 


skim, 


Ukazy Rządzącego Senatu. 
| Z ago Departamentu, dnia 15 marca 18352 
O oddaleniu ze służby, nieprzyymowaniu do niey 
 qpiedopuszczaniu do wyborów dworzańskich Sey 
Mlaszy Gorgowskiego i ger klassy i resenberga, 
łarządzający byłóm Mohilewskim, nad Dniestrem, 
rowianckim Kommissyonierstwem,Bey kląssy Gor- 
Owski i członek tegoż Kommissyonierstwa gey 
Klassy Tresenberg , po odbytym nad nimi sądzie 
Wojennym, okazali się wianymi: piórwszy, że, zay- 
Mojąc się, z rozporządzenia byłey . Ńommissyi 
ijowskiego Prowianckiego Depo, od miesiąca 
Czerwca 1812 do listopada 1814 roku opatrzenia 
Ywnością woysk w gubernijach : Karskiey, Pot- 
ławskisy i Słobodzko-Ukraińskiey, a od stycznia 
1815 do 1go września 1816 zarządzając Mohilew- 
skim, nad Dniestrem, Prowiancekim Kommissyo- 
ierstwem , i mając także od byłego Kamieniec- 
odolskiego Wojennego Gubernatora Jeneraia pie- 
choty Bachmetjewa poruczenie, przygotować od 
Nia 1go stycznia do 1go września 1816 roku, zboże 
la żywność kwaterującego w tey gubernii woyska, 
Ż obu tych czynności, przez cały czas wyłey ozna- 
Czony nie przedstawiał rachunków z powierzoney 
mu summy, która wynosiła 2,895,509 rubli 964 
op. i roztewoniwszy z niey naswoje potrzeby, we- 
dle obrachowania sądu 512,4g0 rub. 50 kop. na- 
dtępnie, ażeby zatrzeć Ślady takowego bezprawnego 
Postępku, zniszczył wszystkie będące u niego pa- 
bery i dokumenta; a Tresenberg w tów, że będąc 
©łonkiem ŃKommissyonierstwa, nie uwiadamiał w 
Swoim czasie Ziwierzchności o nieporządkach w 
Czynnościach Gorgow:kiego względem przygoto- 
Wania prowijantu i zarządzania Kommiszyonier- 
ślwęm, niesprawiedliwie donosił na byłego podol- 
kiego Wojennego Gubernatora Bachmetjewa i 
 lnne osoby, a ucześnictwo jakoby w roztrwonieniu 
przez Gorgowskiego skarbowych pieniędzy, czynił 
płonne zarzuty urzędnikóm, śledzącym ię sprawę, 
raz Podolskiemu Rządowi Guberskiemn; używa- 
Re przytóm zuchwałych i krzywdzących wyrażeń. 
(+. Jenerał-adjutant Hrabia Czernyszew , rozpó- 
Urtywszy tę sprawę, z urzędu Zarządzejącego Mi- 
Misterium Woyny, dał opiniją: na mocy Nay- 


skiego, nsznaczony Gubernatorem Cywilaym Tul- 
(G. S.) ; 


miłośeiwszego Manifestu 22 sierpnia 1826 
rokui Nay wyżey potwierdzonych 22 marca 1822 
i12 stycznia 1851 roka opinii Rady Państwa, zo- 
stających pod Sądem Grorgowskiego i Tresenberga, 
uwolniwszy od sądu i aresztu, oddalić obu ze służ 
by, oraz nadal nie przyymować do niey i do wy- 
borów Dworzańskich nie dopuszczać. 'Takowy 
wyrok podobało się Cesanzowa JkaoMości dnia 11g0 
przeszłego lutego potwierdzić w całey mocy.) 
Naywyżey konfirmowane senteacye Sądow 
woyskowych : z 3 

1) Głównodowodzący 1szą Armią dnia 30 sty- 
cznia doniósł J. C. Moicr, ża obywatel gabernii 
Wołyńskiey powiatu Owruckiego, Tomasz Koby- 
liński , po odbytym nad nim sądzie wojennym i 
po własaóm zeznaniu, okazał się wianym: wysła: 
nia do buntowników do miasta Owrucza z ekono- 
mem 17 ludzi z liczby swoich poddanych, dla po- 
zyskania Polskiey wolności, uzbrojonych w kosy, 
siekiery i koły, opatrzenia ich pieniędzmi na dro- 
£ę, A po przybyciu tuż za nimi do Owrucza, win- 
nym doprowadzenia do przysięgi, z polecenia bun= 
towoikótw, na wierność im, tameczney komendy 
inwalidneg Żołojerzy rang niższych, oraz innych 
ruskich ludzi. Za takowe przestępstwa P. Głó- 
wnodowodiący 1szą Armią, na osnowie na y wy» 
żŻey nadsney mu władzy, stosownie do opinii by- 
łego Podolskiego i Wołyńskiego Wojennego Gu- 
bernatora, konfirmował: Kobylińskiego, pozbawiw= 
szy szlącueckiey godności, zesłać na Syberyą na 
osadę, a gzajątek do niego należący, zabrać na skarh, 
podług jazepisów prawa, Konfirmacyą tę po- 
dobało się Ćksaazawi Jecomości dnia 11 lutego 
potwierdzić w całey mocy. ZA 

2) Głównodowodzący 1szą Armią doniósł J. 
C. Mości, że dymissyonowany woysk Rossyyskich 

odoficer, mianujący Się szlachcicem powiatu wi- 
eyskiego Grzegorz Hołub, po odbytym nad nim 
sądzie wojennym, okazał się winnym tego, że do- 
browolnie połączył się z buntownikami, rozszerzał 
z ich rozkazu powstanie między obywatelami i 
mieszkańcami, dowiadywał się o posterunkach 
woysk Rossyyskich, rozgłaszał buntownieze plot- 
ki, odbił dwóch aresztantów pod konwojem stra- 
ły wewnętrzney cygan UYNEŠ i poymanym bę- 
dąc, fałszywie nazwał się odstawnym woysk Ros- 
syyskich Chorążym. Za takowe przestępstwa P. 
Głównodowodzący 1szą Armią, na osnowie na y- 
wyżey nadaney mu władzy, postanowił: Molu- 
ba, pozbawiwszy woyskowego urzędu i szlachec- 
kiey godności, zesłać do Syberyi na osadę, a ma- 
jątek, jaki się jego okaże, zabrać ma skarb. Kony 
firmacyą tę podobało się Crsanzowi JEGomości dnią 
11 lutego potwierdzić w całey mocy. 

5) Głównodowodzący 1szą Armią dnia 4 lu- 
tego doniósł J; C. Mości, że student Wileńskiego 
Uniwersytetu, Władysław ŹWViewiarowicz, po od- 
bytym nad nim sądzie wojennym, okszał się win- 
pym , Że miał u siebie: naprzód, wiersze bunto- 
wnicze z obraźliwemi i nayznchwalszemi wyra» 
ženiami, nie tylko o Rządzie Rossyyskim, ale i o 
Nsywyższych Osobach i powtóra, parę pisto- 
letów z 8ocią ostremi ładunkami; nadto fałszy- 
wie zeznawał, że jakoby pomienione wiersze zna” 
lazł na ulicy, wtenczas, gdy po porównaniu ich z 
charakterem jego ręki, okazały się one bardzo do 
niego podobnemi, ai sem przy pierwiastkowóm ba=' 
daniu zeznał, że te wiersze przepisywał z sexter- 
na zmarłego akademika. Z: tskowe przestępstwa 
Głównodowodzący 1szą Armią, na osnowie nay- 
wyżey nadaney mu wladzy, konfirmował: Wie- 
wiarowicza , jako przekonanego o złe zamysły i 


— 


brodzieystwa przez N. 


poniewierającego Osaby naywyższe, pozba« 
wiwszy szlachectwa, przez uwagę na młode lata, 
przeznaczyć na szeregowego do.Sybirskich linio- 
wych batalionów, i jeśli przez sukcessyą spaśdź 
może ne niego jaki majątek , takowy zabrać na 
skarb, podług przepisów prawa, Monfirmacyą 


` ię podobało się Cesanzowi JEcomości dnia 18 lu- 


tego potwierdzić w całey mocy. 

4) Przez naywyższą J. C: Mości konfir- 
mócyą, nastałą dnia 25 lutego, na dokład Depar- 
tamentu Audytoryackiego, w sprawie wojenno-są- 
dowey, o szeregowym , pochodzącym ze szlachty 
polskiey Wołyńskiey gubernii powiatu Ostrogskie- 
go, który w roku 1816 wszedł do służby półku u- 
tanów J, ©. W. WirrkieGo Xigoia Micnaza PA- 
wŁOwiczA przez kapiiulacyą na lat sześć, Pawle 
synie Józefa Seredińskim, rorkazano: Seredińskie- 
ga za zbiegostwo ze służby, w jakióm przez lat 12 
zostawał i z» fałszywe po poymaniu zeznanie, pozba- 
wić szlecheckiey godności i policzyć w służbę do 
jednego z półków liniowych według rozporządze: 
nia Departamentu Iospektorzskiego: (G. 8.) 


Warszawa d. 1 kwietnią. i 

Komitet do rozkiassyfikowania Urzędników 
Królestwa Polskiego,ria zasadach 
zatwierdzonych. Dokończenie.) 

Celem spełnienia tey Nsywyższey woli, wy- 
znaczony został Komitet, mający sobie poruczo- 
ném rozróżnienie Urzędników Królestwa Polskie= 
80; należących do któreykolwiek bądź z pomiędzy 
powyższych kategoryi, który od Rządu upowaźnio- 
nym został do ogłoszenia dla wiadomości interes- 
seatów następujących zastrzeżeń. ` 

Każdy z Urzędaików cywilnych Królestwa 
Polskiego; pozostający bez stałego arzęda, lub tež 
piem:jący wcale żadnego zatrudnienia, z powodu, iż 


czynności do urzędu jego przywiązane wstrzyma= 
„ne zostały, a sądzący mieć prawo należenia do jes . 


dney z powyższych goa Jeż dla pozyskania do- 
ana łaskawie nadanego, 
obowiązany jest: ZY doły s 
1. Zgłosić się ns piśmie do tego% Komitetu tu 
w FParszawie, w oficynie pałacu Kazimierskiego 
posiedzenia swe odbywającego, nsydaley w ciągu 
miesięcy czterech od daia dzisieyszego rachując. 
2. W prośbie tey cależy wyrazić : imie, pa- 
xwisko, urząd, jaki posiadał; kiedy takowego zo» 
stał pozbawionym , jaka płaca do niego była przy- 
wiązane; i do którey z powyższych kategoryi moie- 
ma mieć prawo, z powodów, które w prośbie wy- 
łuszczonemi być powinny. > 
5. Na poparcie swego Żądania, winien do 
prośby dołączyć : : t j 
A) Świadectwa urzędowe od swych Ziwiert- 
chnich Władz wydane, które co do faktów w nich 
objętych , mają bydź stopniami stwierdzane przez 
ładze wyższe, ostatecznie zaś przez właściwą 
Kommissyą Rządową. Urzędnicy zaś bądź Dworu, 
bądź Rady Stanu, którzyby potrzebowali świadectw 
na poparcie prośb do Komitetu podanych, winni 
są dla uzyskania takowych udawać się do Rządu. 
= B) W tych urzędowych świadectwach nastę- 
pujące, należnie uzasadnione „ szczegóły objętemi 
bydź mają : 
a) Na jakim urzędzie zostawał przed rewo- 


lucyą. 

b) Jaka płaca do tey posady była ptzywią- 
zaną. ) i 
: c) Czyli w czasie rewolucyynym był czyn- 
nym i jaką pełnił służbę, oraz; jakie w czesie tym 
było sprawowanie się jego. Jeżeli zaś służhę w cią- 
gu rewoluoyi opuścił, należy wymienić powody, 
dla jakich to nastąpiło ; a w razie otrzymaney dy- 
missyi, dla jakich przyczyn, í czyli na własne ža: 
danie była wydaną: ; 

d) Dla jakich powodów po przywróceniu pra- 
wego porządku, do urzędowania przypuszczonym 


nie został. 


Od Urzędników rok, din z paca do kate- 
goryi czwartey, nie będzie Komitet wymagać skła- 
dania sobie dowodów , Że zgłaszający się nie po 
siada własnego majątku, z któregoby dochód ro- 


i 


przez N. Pana 


«wieży kościoła Panny Maryi. Trzech oskarż0- 


czny wyrównywał podwóyney ilości, pobierać 5 
mianey płacy. Jeżeliby się jednak poźniey okazał 
że osoby posiadające takowy majątek, zaniosły s™l 
Żądanie, w takim razie wszelkie wydane im zal 
ozenia, w dwóynasób od nich ściągnięte będą. 

W PParszawie dnia 22 marca 1852 r. Pri 
zes Komitetu, Radca Stanu: 

! (podpisano) J. R. Szaniawski. 
„Sekretarz Komitetu : (podpisano) Buczyński, 


Pavssy. 

Berlin a, 31 marca, 
Nadzwyczayny Poseł i pełnomocny Ministe 
Szwedzki ptzy Dworze Austrysckim, Hrabia 70] 
wenhielm, wyjechał do FFiednta. | A 
Cesarsko ossyyski sekretarz Poselstwa pril 
'Dsorze Królewsko Niderlandkkim, Pan Donak 
row, przejeżdżał tędy gońcem:. s Magi do Peter 
urga. 
Marszałek Morżier przybył tu w przejeździ 
swoim do Dworu Petersburskiego , jako Pełnom 
cnik Króla Francuzów, Towarzyszą mu: X af 
£ekmiihl, sya Marszsłka Dayvoust , Vice Hr+bl 
Lausanne, M»rgrabia Mortier, Pan radca Posel! 
stwa Carsane i t. d. (G. 77.) 


FRANOCY A. > 
„Paryż dnia 17 marca, ;,: 
List z Tulonu pod d. 11 b. m. wyraża:—„ Tu 
teyszy Prefekt morski otrzymał wczoray rozkaź 
iż woysko, które było przeznaczone do wypraw! 
do Ankony, i dla tego oddane zostało pod rozpo 


Trzy oddziały woyska, zaciągnionego do wy*| 
rawy Don Pedra, udadzą się jeszcze ztąd do Bel- 
e-Isle; składają się z matey liczby Portągalczy” 

ków, lecz z wielu innych cudzoziemców i wete” 

ranów,, którzy służyli pod Napoleonem; każdy 

bierze na dzień po 2 franki. - 4 
| — Dnia 23 — 

W czoray ukończyła się sprawa o spisek na 


nych uznaho winnemi zatajenia spisku, i skazano 
ich na więzienie i karę pienięźną. © 
Wydawca Dziennika 7rsdune uskarża się; 
iż kilku officerów, należących do głównego szta” 
bu Hrabiego Lobau, żądało od niego zadosyću* 
czynienia za umieszczenie artykułu, obrażającego | 
tego znakomitego wojownika: : Aer a A ea 
Piszą z Madrytu, 'iż gdy liczne korpusy woy* 
ska ciągnęły do Portugalii, nadszedł niespodzie- | 
wanie rozkaz, aby po części udały się do Pyre* 
neów, a to z powodu odebraney wiadomości, i 
Francya zamyśla postawić 100,000 woyska na gra” | 
nicy Hiszpańskiey. 
Dnia 23, — 


Na sessyi Izby Parów, dnia 22 b. m. Pre* 
zes Rady Ministrów podał przyjęty w Izbie De* 
putowanych, projekt do prawa względem użycia 
ruchomey gwardyi nacódowcy. Xiążę Broglie, 
zdający sprawę imieniem KŃ ommissyi do roztrząć 
śnienia zmienionego przez Izbę Deputowanych | 
projektu do prawa, względem oddalenia Karola X. 
i rodziny jege, radził przyjęcie tegoż projektu: 
Gdy członkowie Izby Żądali, aby natychmiast 
przystąpiono do kreskowania, i nikt nie prosił 9 
głos, przeto Prezes ogłosił kreskowanie , i cały 
projekt większością 80 przeciw 30 został przyjęty: 
Tegoż dnia na sessyi Izby Deputowanych zaymo* 
wano się projektem do prawa względem awans 
sów woyskowych, i przyjęto go większością 279 


— 


` 


- 


I. re poprzedziły wezwanie Króla Łeopołda na tron 


| 


kresek przeciw 101. Następnie zaczęły się obra- 
dy o prawach zbożowych. Pierwszy z mówców, 
Pan Duvergier de Hauranne , oświadczył się za 
warunkową wolnością tey gałęzi handlowey, gdyż 
rolnictwo stanowi główne źródło bogactwa Fran- 
cyi, i dła tego trzeba dawać opiekę. producen- 
tom. Pan Zaille radził przyjąć projekt Kommissyi. 
Tey nocy przybył goniec z FF iednia do Mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. Słychać, iż przy- 
wiezione przez niego pisma urzędowe są groźne. 
Zdaje się, iż Anglia usiłuje załatwić nieporozu- 
mienia , zachodzące między Austryą i Francyą. 
Lord Palmerston miał tym celem posłać nowe 
instrukcye Panu Taylor. Lecz wtenczas tylko 
można się spodziewać pomyślnego skutku tego po- 
średnictwa, gdy nie zaydzie poróżnienie między 
woyskiem Austryackićm i Francuzkićm we Wło- 
szech. =- Ata 
Powszechne tu sprawia zadziwienie, iż Pre- 
zes Rady Ministrów nie odpowiedział jeszcze na 
mowy Xięcia /F ellingtona, miane w Izbie Wyż- 
szey Parlamentu; mniemają bowiem, iż należało- 
by mu to uczynić. Prezes Rady Ministrów o- 
trzymał niedawno od Xięcia Talleyranda pismo, 
które wyraża, iż mowa ta sprawiła tak mocne 
wrażenie, iż wzbudziłoby mieufnóść w admini- 
stracyi jego, gdyby bez zwłóki nie dał w tey 
mierze objaśnienia. . Nie dosyć” jest powiedzieć, 
iż układy względem sprawy Belgiyskiey jeszcze 
się nie skończyły, i że dla tego wypada zacho- 
wać milczenie; lecz tu jest mowa o czynach, któ- 


Belgiyski, a te nie ściągają się do odbywających 
się teraz układów. -== o í 9 

©" Prezes Rady Ministrów podał Izbie Parów 
projekt do prawa, według którego ołficerowie 
i podofficerowie, którzy za powtórnego rządu /Va- 
poleona otrzymali ozdobę legii honorowev, mają 
pobierać 150 franków roczney pensyl, Niektó- 
"rzy chwałą wprawdzie ten środek, lecz inni u- 
patrują niesłuszność w tém, iż ludzi tych mie 
postawiono w równi z innemi posiadaczami tey 
ozdoby, którzy naymniey mają 250 franków pen- 
syi. , W spomnieni offrcerowie 1 podofficerowie 


| mie brali dotąd żadney pensyi. 


Piszą z Marsylii: — „Odwołanie Ka itana 


` Gallois sprawia tu wielkie zadziwienie. Znane 


są zasługi tego znakomitego officera, który jest 
ia powyiacieleń Adwmirała Rigny. Ztąd za- 
pewne pochodzi opór, jaki czynił z początku Mi- 
nister skarbu Żądaniom Pana Perier. "Tymcza: 


` sem Pan Gallois jest bardzo determinowany, i 


dyby nie czynił ofiary dla przyjaźni Admirała 
ya mógłby nóŻGk60 KOER ważne odkrycia.” 
— Dnia 24 — "ie g 
Podczas wczorayszych obrad w Izbie De- 
'putowanych względem praw zbożowych, Pan De- 
Maborde oświadczył , iż Francuzi więcey jedzą 
chleba, aniżeli Niemcy i Anglicy; każdy ak 
konsumuje rocznie 230 funtów mięsa, każdy Nie- 


/ miec 130, a każdy Francuz 120 funtów. Mini- 


ster handlu rczynił wriosek, aby go upoważnio- , 


no ło podwyższenia w roku 1855 i 1854 cła od 
wprowadzonego zboża, jeśliby je uznał zbył ma- 
łóm. P., Reinhart mówił przeciw systemowi pro- 
hibicyynemu Kommissyi, i popierał początkowy 
projekt. Wniosek Pana Laurence, aby zakaz 
wprowadzania zboża był tymczasowo wstrzyma- 
nym do ago listopada r. b. i aby w ciągu tego 


| ezasu pewną umiarkowaną opłatę od wprowadza- 


nego zboża ustanowiono; odesłano do właściwey 


Kommissyi.  - i : 
|  Tateyszy Monitor donosi o odebraney przez 


telegraf wiadomości, iż S5ty półk wrócił d. 22 
' b. m. do Grenoble. Dodaje przy tém, iż wale- ; 


czny ten półk wszedł w naywiększym porządku 
RA bsi EEE eA a pi Jenera} Delort od- 
prawił przegląd tego półku i brygady Jenerała 
‘Uzer; całe woyskó okazało wybornego ducha i 
wyborną postawę. Wydano rozkaz, rozpuszcze= 


nia gwardyi narodowey. 


Jenerał Hulot oświadczył także Półkowni- 


kowi 55go półku pochwałę swoją za postępowa- 


M 

a s 
ja 

| Š 4 , ` 


nie tego półku, w piśmie, w kióróm wyraża, iż 
tylko dla zapobieżenia niesnaskom między Fran- 
cuzami, pozwolił na wyyście jego z: Grenoble. 

„ Wszystkie Dzienniki oppozycyyne powstają 
przeciw rozkazowi dziennemu Marszałka Soult. 
Dziennik Zemps pisze: — „Pismo to urzędowe 
oddaje pochwały woysku; cóżby było, gdyby po- 
głoski inaczey rozstrzygnęły?,, —— Courrier Eran- 
çais mniema, iż Marszałek Soult powinien był 
do przyzwoitszey chwili wstrzymać swoje po- 
winszowanie. Journal du Commerce poczytuje ten 
rozkaz dzienny, albo odezwę, jak go Dzienniki 
nazywają, za manifest woyny, i za ogłoszenie sta- 
nu oblężenia całey Francyi. Constitutionnel o- 
świadcza się prąwie tak, jak Dziennik Temps, i 
przewiduje smutne skutki, jeśliby wyrok zapadł 
miepomyślny dla woyska. Quotidienne uważa w po- 
wrócie 35g0 półku do Grenoble wyrzeczenie się 
zasady, która Panu Perier władzę nadała. Wy- 
raża, iż Pan Kerier podpiera się mieczem, za- 
miast podpierania się opinią publiczną. 

Strażburg 24 marca. 

<- Władza tuteysza przerwała nakoniec mil- 
czenie, które od dwóch dni zachowywała. Pre- 
fekt Departamentu Niższego Renu, wydał wczo- 
ray odezwę, która wyraża: — „Przedsięwzięte od 
kilku dni nadzwyczayne środki w mieście Szraź- 
burgu, były tylko środkami ostróżności, które 
roztropność nakazała w chwili, kiedy fałszywe 
pogłoski, połączone z bolesiemi wypadkami. mo- 
gly wprawić obywateli w niespokoyność. Środ- 

i te przeznaczone do zapewnienia publiczney. 
spokoyności, nie mogą nikogo zatrważać; są one ` 
owszem dowodem troskliwości, z jaką władza 
czuwa nad naydroższemi interessami mieszkań-- 
ców. Niech więc to zaufanie będzie wzajemnóm.— 
Kiedy zwierzchność i dowódcy woyskowi w mie- 
szkańcach Straźburga widzą tyłko dobrych o- 
bywateli, oni też z swojey strony mogą bydź 
przekonani, iż posiadający władzę, chlubni z na- 
źwiska obywateli Francuzkich , nigdy nie okażą 
się niegodnemi jego przez samowolne czyny. Wol- 
ni od wszelkicy namiętności, użyją surowości tyl- 
ko przeciw tym, którzyby kusili się przerwać 
publiczny porządek, a tym sposobem targnąć się 
na swobody nasze konstytucyyne.” — Dowódzca 
tuteyszey gwardyi narodowey zaprzeczył wieści 
o rożwiązaniu teyże gwardyi. — Oddział strzel- 
ców konnych przybył wczoray. wieczorem do 
Schiltigheim , a. dziś rano przybył tu batalion - 
5go półku łekkiey piechoty, który całą noc dro-. 
gę odbywał. ' 

ołnierze załogi reyang 
bie mięso, kupione w pobliskie 
niają się płacić akcyzy. 
Codzień spodziewamy się wiadomości, iż za- 
cny nasz ziomek, Pan Mumann, zostanie miaho- 
wany Ministrem skarbu, w mieyscu Barona Louis. 
Pan Humann umie się zastosować do wszystkie- 
go, i równie dobrze jest z Panem Perier, jak: 
był w swoim czasie z Panem Fillele, (G. FP.) 


sprowadzają so- 
wsiach, i wzbra= 


ANGLIA., 

Londyn d, 24 marca. 

Wczoraysza gazeta Globe pisze: „Dzienniki 
bruxelskie doniosły; iż lord Palmersion i Xiążę 
Talleyrand oświadczyli Posłom trzech innych 
Mocarstw, iż, jeśli ratyfikacye traktatu z dnia 15 
listopada nie nadeydą do d. 51 b. m., w tym ' ra- 
zie Wielka Brytania i Francya uchylą się od kon- 
ferencyi, T[ymozasem dowiadujemy się ze źródeł, 
prywatnych bsrdżo pewnych, że tylko namienio- 
no, ił zgromadzenia konferencyi, jako mniey te- 
rsz potrzebne, będą odłożone aż do czasu nadey- 
ścia stanowczych odpowiedzi. Spodziewają się i 
oczekują, iż pierwszy goniec z Petersburga przy» 
wiezie ostateczne i zaspoksjające oświadczenie,” —= 
W dzisieyszym zaś Numerze tsyże gazety czyta- 
my: „Wyszły dziś rano Numer gatety Times da- 
nosi z pewnością o bliskiem nadeyściu Austryac- 
kiey ratyfikacyi traktatu Belgiyskiego, którą nasz 
kollega bardzo sprawiedliwie uważa za poprze- 
daiczkę ratyfikacyi Pruskiey i Rossyyskiey. Z 

6) 


wielką radością widziemy się w możności potwier- 
dzenia tey pożądaney wiadomości. Mamy istotnie 
powód do wierzenia, iż w /P'iedniu przy odeyściu 
ostataich wiadomości zaymowano się wygotowa- 
niem ratyfikacyi ; modyfikacye, jakichby wyma- 
gał przepisany sposób postępowania, potrzebują 
gruntowney rozwagi. Z równóm ukontentowaniem 
możemy potwierdzić wczoraysze nasze doniegje- 
nia o dobrém porozumieniu się względem sprawy 
Aakońskiey. Nic nie zdoła przewyższyć umiar- 
kowania i dyskrecyi, jakie gabinet Austryacki o- 
kazuje w tey mierze. Sprawa ta sama z siebie 
mie może bydź przyjemną dla Austryi; lecz odrzu- 
ca ona wszelkie względy na własną korzyść, i u- 
waśa ją, jako tyczącą się tylko interessów wło- 
skich. Skutek będzie bes wątpienia ten, iż Pa~ 
pież zastosuje się do potrzeby.” (G. 77.) 


Nrgmoar. 
, Karisruhe 25 marċa. 

Czwarty syn Wielkiego Xiążęcia naszego, uro- 
dzony d. 9 b. m., otrzyma? dziś na chrzcie S. imiona; 
Karol, Fryderyk, Gustaw, Wilhelm, mórz milian, 
4 ( 2 PP.) 


a 


RzEczy NIDERLANDZKIE. 

Bruxella dnia 18 marca. 

Słychać, iż Paa Meulenaere został miano 
wany Prezesem rady ministrów, 

Mówią, iż na początku maja odprawi się pu- 

bliczna licytacya na pozwolenie zrokieaia kolei 

żelazney między „Anitwerpią i prowincyami nad- 

reńskiemi. 


- Haga dnia 19 marca. 
Słychać, iż J. K. Mość Xiążę Fryderyk wy- 
jadzie dsiś do główney kwatery woyska naszego. 
Odprawi przegląd okrętów wojennych na Skal- 
dzie, a przytóm rozda krzyże honorowe. 
Gazety tuteysze piszą: „Dowiadujemy się, iž 
w ciągu tey zimy, na rachunek Króla Jmci, Kró- 
lowey Jeymości i J. K. Mości Xiężney Pruskiey 
„ślbrechtowey, rozdano wiele drzewa opałowego, 
żywności, odzieży, pościeli it. d. ubogim miesz- 
kańcom stolicy. Sposób tsjemny, jskim te wspar- 
cia dawano, jest przyczyną, iż nie mogliśmy ozy- 
telnikom naszym prędzey o tóm donieść,” 
— Dnia 20 — 
Statek parawy Surinam; który w przeszłą 
środę popłynął z propozycyami rządu naszego do 
Londynu, wrócił wczora. = 
` Na giełdzie amszterdamskiey wczora i dziś 
spadła znacznie cena papierów skarbowych. 


Herzogenbusch 23 marca. r 
J. K.W ość Feldmarszałek Xiążę Oranii wy- 
jedzie ztąd jutro do Hagi. (G. W.) 


TunRora. - 
Belgrad dnia 16 marca. © 

Odebrano tu dziś przez sztsfetę listy z Stam- 
bułu pod d.5 b. m. Donoszą one, iż twierdza St Jean- 
d'Acre, jest ściśle oblężona, i że co godzina spo- 
dziewano się wiadomości ojey zajęciu, Flotta Tu- 
recka sposobiła się do przeyścia Dardanellów i da- 
nia odsieczy wspomnioney twierdzy. Co się tycze 
nowych granic Grecyi, aie miano jeszcze o téa 
dokładnieyszey wiadomości; lecz mniemano, iż 
Porta nie odmówi przystąpienia swego do propo- 
zycyi Pana Siratford Canning, co(jak inni twier- 
dzą) jaż nastąpiło. — Przykre powietrze panowało 
ciągle w Stambule; na przemiany był wiatr, deszcz 
i śnieg; mimo tego jednak stan zdrowia dobry.G.77.) 

i Konstantynopol dnia 48 lutego. 

W Monitorze Ottomańskim czytamy: „Do- 
ktor Dejgaljer, któremu Rząd poruczyłt organi- 
zacyą Wojenno-Chirurgiczney szkoły; i zwierz- 
chnictwo nad nią, zaymuje przy tém urząd pier- 
wszego chirurga przy szpitalach wojennych. 
W tey szkole już przeszło 60 uczniów rózpoczę- 
ło kursa, i można mięć nadzieję, że wkrótce ar- 


dnakże na 25 ZŻołńierzach, którzy z powodu ran 
otrzymali dymissye, wykonano szczęśliwie, mniey 
lub więcey niebespieczne operacye, i tym sposo» 
bem powrócono ich do zdrowia. 

— U nowym systemacie woyskowym , tak pi- 
sze Monitor Ottomański: Skłonność Muzułmanów: 
do regularnego woyskowego systematu, z każdym 
dniem się wzmaga; wszystkie kłassy mięszkańców 
za zaszczyt mają weyście do szeregów armii. Skut- 
kiem to jest względów, jakie Sułtan w każdóm 
zdarzeniu okazuje dla woyska regularnego, oraz 
gorliwości, z jaką dowódzcy, stosując się do roz= 
kazów Monarchy, czuwają nad opatrzeniem, zdro- 
wiem i wyóćwiczeniem Żołnierzy. W tych pro- 
wincyach, gdzie jeszcze nowa organizacya zapro- 
wadzona nie jest, wszelkiemi siłami starają się 
przyprowadzić ją do skutku, dla korzystania z do- 
broczynnych jey owoców. Niedawno Hussein Pa- 
śza, Namiestnik Tunetański, przysłał członka swo- 
jego Dywanu, Mustafę Peliwana Paszę z de- 
peszami do Konstantynopola, w których oświad- 
cza gorącą chęć zaprowadzenia u siebie nowego 


„systematu woyskowego i prosi o pozwolenie, za- 


ciągania rekrutów do woyska regularnego i ćwi= 
czenia ich trybem przez Sułtana zaprowadzonym. 
Na teń koniec prosił Rządu o przysłanie wzo- 
rów na mundury, hoboistów do muzyki, bębnów, 
oraz innych” ku tey organizacyi potrzebnych ma- 
teryałów, jako też ksiąg, w których znaydują się 
prawidła i rysunki ćwiczeń i manewrów piechoty 
i jazdy, wraz z kopiją postanowień Sułtańskich 
względem rozmaitych gałęzi wojennego zarządu. 
Sułtan, przez Kapudana Paszę, nie tylko uskute 
cznił tę prośbę, lecz na okazanie Husseinowi Pa- 
szy szczególnego swego zadowolenia, posłał mu, 
oprócz wymienionych przedmiotów, płaszcz ezer- 
wony z kotnierzem hattowanym złotem, oraz ko- 
sztowną szablę. Celem spieszniayszego przygoto- 
wania festów czyli czapek dla woyska regular- 
nego, proponowano Paszy Tunetańskiemu, ażeby 
przysłał do Konstantyn, pola pewną liczbę zduł- 
nych rzemieślników. Utrzymano już odpowiedź 
Husseina Paszy. Dziękuje za podarunki + donosi 
o pfzywdzianiu na siebie nowego stroju, i że je- 
go dzieci poszły za tym przykładem i że wielu 
ż urzędników woyskowych ubrało się w nowe. 
mundury. Pisze daley, że mnóstwo mieszkańców 
z własney ochoty zapisało się do służby woy- 


'skowey, że eprócz tego nakazał robić zaciągi mię- 


dzy młodzieżą, tak, iż liczba woyska regularnego 
wynosi już do 6,000 ludzi. Jedną rotę, razem 
z rzeczonymi rzemieślnikami, wystał do Kon- 
stantynopola, dla wydoskonalenia się w manes 
wrach i ćwiczeniach woyskowych, ażeby potóm 
słażyć mogła za wzór dla innych woysk Tune- 
tańskich. (G. $. 2.) 


W zoczHY. 
Neapol dnia 9 marca, * 
Bytność okrętu wojennego Francuzkiego, u- 
zbrojonego dla ćwiczenia uczniów: marynarki w 
porcie Palermo, stała się powołem do nieprzyjem- 
nych tam wypadków, których szczegóły (jak zwy”. 


kle) rozmaicie opowiadają, Leca czyli to oficero* 


wie Francuzcy czynili aa bala nieroztropne żąda, 
nia, czyli teź urazili się tém, iż nie wszystkich na 
ten bal zaproszono; skutkiem tego było kilka wy= 
zwsń na pojedynek, czemu jednak powiększey czę”. 
śći zapobieżono przez zatrzymanie oficerów na 0- 
krecie — Niższe Włochy zostały dotąd ochronio* 
ne od wielkiego trzęsienia ziemi, które w środ* 
kowych, Włoszech zrządziło znaczne spustoszenia. 
Niedawno jednak dało się uczuć kilkokrotne trzę* 
sięnie ziemi w Pozzuoli, półtocy mili od Neapolu. 
Lewa z /Pezuwiyszu przestaje powoli ptynąć. 
VW ulkan ten był zqowu onegday okryty śniegiem: 
zapewne już ostatni raz tey zimy. (G. #7.) 


Teatr. Dnia wczorayszego na przedstawie” 


nin drammy Głowa Bronzowa i sceny Bateryð 
o jednym żołnierzu, obečni zaszczycili przywo* 
łaniem JPsanę Górskę (Floreskę) i JP. Każyń 
skiego (żołnierza na bateryi). BR 4 


DODATEK / 


mija Turecka będzie miała dostateczną liczbę do- 
brze usposobionych chirurgów. Lubo szkoła chi- 
rurgiczna mie więcey nad miesiąc exystuje, je- 


f 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 41. 


Wilno dnia 4 Kwietnia v. s. 1852 roku. 


© Licytacya 

Rada Mieyska Wileńska zawiadamia uiniey- 
szćm trzykrotnie:iż wlzbie oney na Ratasza odby- 
waćsię będzie duia 18 Licytacya,a przetarg d. 22 
teraźoleyszego miesiąca apryla , na dostarozenie 
za jak można naytańszą cenę płótna : flamskiego 
ATsŁynow 1,100, wierszkow 4, na koszali arszy- 
now 5,224, wierszkow 8, na podszewki arszynow 
7,716 i wierszkow 14. Sukua: szarego arszynow 
1,975 i wierszkow g, kolorowego arszynow 206 
i wierszkow 53. Taśmy żółtey arszynow 55g i 
Wierszkow 5. Gaionu arszynow 28, kozyrek do 
©zapek sztok 265 i rzemienia na 516 par bótow; 
Da jakową i rączą jawić się Życzący wziąść na 
siebie dostarozenie takowych artykułow wedle 
kondycyow napisanych. Dat dnia 1 marca 1852 
roku, Onnfry Nowacki P. R. M. W. 
: Pismowodca Pozlewicz. (3599) 


$ 1 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski w dobrach 
300. Michata, Mikołaja i Franciszka Xiążąt Ra- 
dziwiłłów ustanowiony, spełaiwszy całkowicie 
poruczoną sobie czynność, oczywisty dekret w 
dniu dzisieyszym ogłosił; ła zaś znaczney licz- 
by stron do sprawy wchodzących ani ich ple- 
„nipotentów pczy zapromulgowaniu tegoż de- 
kretu nie było, więc przez binieysze ogłoszenie 
zawiadamia też strony, że dekret z całym kon- 
` kursawóm dziełem przedstawiony został do Iz- 
by Qywilnego Sądu Gubernii Grodzieńskiey, Że 
do Kancellaryi tegoż Sądu kredytorowie jak dla 
* odczytania dekretu exdywiżorskiego , tak i dla 
uzyskania aktów na władanie wydzielonemi sche- 
dami udać się powinni, że na opłatę poszlin skar- 
bowych do, Słonimskiego i Lidzkiego Powiato- 
wych Kaznaczeystw, przeznaczonym jest dzień 
11 apryla bieżącego 1832 roku, po upłynieniu 
którego bezskutecznie, schedy kredyłorów nie- 
wypłatnych zajęte będą w administracyą Dwo- 
rzańskich Opiek, że dla rozpatrzenia się w de- 
krecie i założenia od onego appelacyow w Izbio 


Grodzień. Cywilnego Sądu, lub w tym Powiato- 


wym Sądzie do którego laba Cywilna protokół 
dekretowy Exdywizorski na lokatę odeszle, u- 
życzono wszystkim stronom czasu do dnia pierw- 
szego julii bieżącego 1833 roku, a uznane przy- 
sięgi do dnia pierwszego decembra 1852 roku 
w nayprzylegieyszey zamieszkaniu każdego jury- 
zdykcyi wykonywać dozwolono , że kategorye 
duchowne przedstawione zostały na rewizyą do 
lzby Cywilnego Sądu Gubernii Grodzieńskiey , 
gdzie duchowieństwo, a mianowicie, Klasztory i 
Zgromadzenia Wileńskie Xięży Missyonarzów, 
Mniszek Siostr Miłosierdzia, Xięży Augustynia- 
nów, Kięży Karmelitów Bosych Ostrobramskich, 
Xięży Karmelitów dawngy reguły Sto-Jurskich, 
Xięży 'rynitarzów Trynitopolskich, Xięży Bo- 
nifratrów, Kapituła, i Xięża Emeryci przy Ka- 
tedrze Wileńskiey lokowani; Lidzkie, Xięży 
Karmelitów dawney reguły, i Xięży Pijarów ; 
Nowogródzkie Mniszek Dominikanek, i Słonim- 
skie Mniszek Benedyktynek; Probostwa Parafi- 
jalne: Żyrmuńskie, Zołudzkie i Ossowskie, w o- 
statku Altarye Lidzka i Dylewska, wysłać nie- 
zwłócznie są obowiązane prawnie umocowanych 
dla wysłuchania dekretów wich poszukiwaniach 


nastałych i wydania stosownych rewersów; Że na- 
koniec powołani przez Xiążąt Radziwiłłów do 
przyjęcia satysfakcyi, inieprzychodzący do Sądu 
Exdywizorskiego kredytorowie, Kupiec Berdy- 
czewski Starozakonny Ruwin Leybowicz Rubin- 
szteyn , Franciszek Czernik , Grzegorz Matuse- 
wicz, Heronim Kościałkowski, Jeronim Kostro- 
wicki i niewiadomego imienia Żelwietr, mają o- 
znaczone dla siebie w dobrach Jaworskich sche- 
dy, i są obowiązani od wartości onych opłacić 
do Skarbu M onarszego czteroprocentne po- 
szliny, Działo się w Jaworze dnia 26 marca 
1832 roku, = 

Dominik Butkiewicz Exdywizor, 

Edward Adamowicz Exdywizor, 

Antoni Andrzeykowicz Exdywizor, 

Deputat, Dziekan Słonimski, X, Wincenty 
Hryniewicz. 

Regent Tytularny Sowietnik Wincenty Ja- 
nowski. (598) 


Uwiadomienie xięgarskie. 
1. W księgarni Józefa Zawadzkiego w Wil- 
nie znayduje się: 
1. Kurpińskiego Szkołą na fortepiano nowe wy- 
danie wew irk R. 06, GR. 00 
2. Kramera Szkoła na fortepiano — — g 
3, Truskalawskiego Szkoła na Gi- 
tarę Hiszpańską . . , uw — 2 
4, D'Abry Journal musical, com- 
posé de plus nouvelles dan- 
ses pour le Piano seul Gah. 
92. 5. 4. 5. à Do- kop. la 
suite paroit. i 
5. Atzć Fr, Six Caprices pour le 
p Piano seul „ . . . 
6. Listowski A. Grand Cotillon à 
- o parties et Goda pour te 
Piano seul nouvelle édition — — 1 — 35 


(540) 


— 50 


Ogłoszenie. 

2 Od Główaey Dyrekcyi Kredytowego 
Ziemskiego Towarzystwa, ninieyszóm ogłasza 
się , iż stosownie do artykołow 124i 125 Po- 
stanowień Seymowych o Kredytowóm Ziem- 
skiém Towarzystwie, Listy Zastawne, pod li- 
terą Z, z Nrami g6,854 i g6,964, każdy s 
należącemi do nich 5cią kuponami, także i 
same kupony pierwszey i drugiey półowy prze- 
szłego 1851 roku, również pierwszey i dru- 
giey półowy teraźnieyszego 1852 roku, i nako- 
niec z pierwssey półowy przyszłego 1853 ro- 
ku.od następujących Listow Zastawnych : 
` Litera 4, N. 156,895 


— B, — 155,554 — 155,545 
— — — 155546 — 154,465 
— C, — 119082 — 119,085 
— — — 119,084 119,085 
— — — 119,086 — 119,087 
— — — 119,088 — 119,089 
— — — 9.400 — 11,755 
— — — 72,186 — 119,098 
— DPD, — 19,819 —. 19,026—12g,136 
— E, — 115,426 — 155,427—155,458 
— m — 153,429 — 25707— 24,734 
— — m 26425 — 81522— 82,092 


` zgorzały, w zdarzonym , pożarze , 


„zdarzeniu pomienione Listy Zastawne 


„M, Warszawa. 


„wie 14 i Marasznie 12, 


„wizyt, 


gą własnością Antoniego Ostrowskiego, które 
w miesiącu 
kwietniu , t. r., idla tego on podał do Gtó- 
wney Dyrekcyi prośbę, o sporządzenie mu Du- 
plikat. Zatém Dyrekcya prosi wszystkie te 
osoby, któreby do własności wspomwnionych 
Listow Zastawnych i Kapońow, rościły jakie- 
kolwiek pretensyi , ażeby z niemi w przeciagu 
jednego roka, licząc od dnia 1ogo lutego 1832 


roku; jak od czasu pierwszego ogłoszenia, 


nieodmiennie stawiły się do Główney Dyrekcyi, 
będącey w Warszawie ; w przeciwnóm zaś 
i Kn- 
pony znikczemnionemi zostaną, a na mieysce ich 
wydane będą Duplikaty. 


Sprawujący obowiązek Prezesa Ignacy 
Cieszkowski, 5 
Pisarz Drewnowski. 
1851 roku i 


grudnia 10 dnią 


(12) 
e Rada Opiekuńcza Moskiewska CESAR- 


"SKIEGO Domu. Wychowania ninieyszćóm trzykro- 


tnie ogłasza, i£ w niey będzie się przedawał z 
aukcyynego targu oddany na ewikcyą za uchy- 
bieniem terminu nieruchomy majątek, Gwardyi 
` Pótkownikowey Natalii Alexandrowny Sawelje- 
wey, Witebskiey Gubernii , Suraźskiego Powiatu 


przy wsi Wereczje dwornych 8, wsiach: Pawlucz- 


kowie 22, FPerieczje 4, Chołujich 50, Hłazunach 
19, Sołodnikowiczach 46 , /Masiejewie 44, Kar- 
nilinie 55, Kasiukowie 40, Brodach 19 , Zuko- 
wie 9, Zujatkie 11; ndem 44, Isandrach 
26, Barkach 26, Kolcach 28, Saczonkach 52, 
Stajach 54 , Tiłkowych Niwach ŻĘ. Hrybulach 
52, Prywalniach 25, ,Arżywicach 25 , Szewnie- 
w ogóle 656 dusz; — 
jakowy majątek przedaje > z urodzonemi po re- 
ze wszelką należącą do niego ziemią È 
wszelkióm na niey! zabudowaniem, i z przenosem 
długu Rady na 26 lub 57 lat, klo zechce wedle 
„dawnieyszego świadectwa , na prawidłach kassy 
ząchowawczey; targi naznaczają się: pierwśzy 5, 
drugi 12 i trzeci 16 dnia miesiąca maja 1832 
roku; zaczćm Życzący kupić, zechcą pr zybydź do 
Rady Opiekuńczey na przeznaczone terminy. ná 
10 godzinę zrana; podpisywać się' zaś do targow 
codziennie , prócz dni świątecznych. Marca 16 
dnia 1852 roku, 
Expedytor Strasznikow, 

Expedytora | Pomocnik Stepańow, (395) 


2 Opieka Szlachecka Pitu Mileń, z powo- 
du wzięcia w wiedzę swoją za Skarbową nale- 
£ność Domow Hrabiego Ogińskiego przy Rudnic- 
kiey. ulłcy pod NN, 255, 254 £ 270 enea el 
' przez ninieysze 'ogłośżóńie zawiadamia: iż w tych- 
że domach są wolne mieszkania że wszelkiemi 
wygodami od dnia 25 następującego mca kwie- 
tnia do najęcia; Życzący przeto wynająć takowe 
mieszkania, zechcą udać się do Członka teyże 0- 
pieki Assesora Ptgo Sądu „Drzewickiego na Wi- 
leńskiey ulicy w domu Żamytta mieszkającego, 
który w tym przedmiocie ma od Opieki polecenie, 
Datt 1822 roku marca 51 dnia, 

Prezydujący w Opiece, pełniący Urząd Mar- 
szałka Powiatowy Sędzia i Kawaler -Gaspër For- 
nawski, 


„stolicy : : uprojektował więc W. Żyliński nabycie - 


tysięcy wydzieloney, którą sam TP, Żyliński żiey 


„Anym, niezamieścił do niewiadomego mnie naow- 


Za Sekretarza Jozef Karwowski, (596). 


2 Z 29 na 30 bam. w domie Bazyliań- 
skim pod N: 7 blizko Ostrey-Bramy położ0= 
nym, zginęło z wozowni od sanek futro Nie- 
dźwiedzie, granatowóm suknem powleczo=* 
ne, należące do uprzywiliowanego Denty* 
sty Löfflera, ktoby więc takowe futro 
właściciełowi dostawił lub też o kupieniu 
onego uwiadomił , odbierze w ragrodzie 
dwa czerwone złote, bez żadney odemnie 
pretensyi. (597) f 


Ioannmeicmeph Os;kuroBh. 


Oświadczenie. 

2 Excerpt oświadczenia z protokułu poto- 
cznego Rosieńskiego Powiatowego Sądu w dacie 
poniżey wyraźającey się zapisanego et eor undem 
pod urzędową iegoź Sądu pieczęcią w skutek ré- 
zolucyi wydaje się, 

Roku tysiąc ośmset trzydziestego drugiego 
miesiąca marca czternastego dnia, Oświadczenie. 
„Stanisława Hrabiego Tyszkiewicza, z użaleniem 
się na W. Michała Żylińskiego b, ldokóła Sg- 
dow Głównych Wileńskich, czyni się, z okoliczno- 
ści takich, Potrzeba obronę interessu mojego w 
ecdywizyi dóbr Zamku JW. Marszałka Giełguda 
za nastręczeniem się do tey pomocy. W. Żyliń 
skiego , skłoniła mu ufność moją bez granic, a. 
przeto nielayne- byty onemu «moje interessa, spoż 
sob traktowania i potrzeby tylko ca Praskiego ze 


ośmiu mieszkańców. we wsi Matyszkach, i pusżczy 
Poeglońskiey dekretem exdywizyi zamkowey ty- ` 
siąc ośmset dwódziestegu ć ósmego roku apryla dzie» 
więtnastego dnia dla mnie za rubli srebrnych ośm 


datty - urządzał jako plenipotent , przystałem--do 
projektu, mając na celu uspokojenie. naleźności 
kr edytoró ow, Skarbowi i własnych potrzeb. Lecz 
A Żyliński w mięyscu ułatwienia pożądanych j 
przezemnie skutkow, przeciwnie rozkrzewia pro- 
ces przez aibizdczawić przeciwko mnie w Rosie- 
niach powiatowych aktach roku teraźnieyszego | lu- 
tego, dwanastego dnia zaniesionę , z wezwaniem 

sukcessorów Jana Wernikowskiego, osobno WI. 

Jatowia FVincentego i Adama Popłońskiego ; na 

dzień dziesiąty apryla do domu mojego dla obli- 
czenia się i niejakiegoś układu z zapowiedzeniem: 
że, jakby za odprzedaną schedę przyjął tylko do 
spłacenia długu, JFernikowskiemu. rubli srebrem 
dwa tysiące, i Skar bowi, dopiero, zaś gdy PQ ze- 
braniu wszystkich okoliczności, i po odkr yciu się 

funduszu ewiktora, gdy się daj spostrzegać no- 
wę kształcące się zawikłańia , mogące „zahaczać 

onego fundusz zatćm oświadczający się. zostaję 
teraz w konieczności, usunąć dotychczasową dla 
somsiedztwa dysymulacyą ` i w obi onie od napa- 
ści wyjaśnić przed publicznością, że 7., „Michał 
Żyliński kooper ując o wydanie prawa wieczysto 
zrzecznego pe zedaźnego na Mutyszki i puszczę Po- 

eglonie, nie miat nayprzód św iadków, a. gdy' szło 
o napisanie, io TV, Żyliński powagą plenipolen=. 
ta wiary sobie domagając się, ułatwić przedsię- | 
wziął. Jakoś sam i ułożył dokument, zadatowa- 
ny tysiąc ośmset dwadzieslego 0 osPoga BE septem- 
bra trzynastego dnia, a ten jak się dopiero zakt > 
okazuje zatytułował ewikófyhy n nie zaś przeda- 


czas planu wielości umówioney summy, za dzie- | 
Pema i na rzecz onego przyjętego do deporta- 


` 
s 


$ 


cyt długu TU, IEernikowskiemu realnego : cztery 
tysiące rubli srebrnych, i Skarbowi , a wyraził 
- tylko liczbę płaconey gotowizny: rubli srebr, dwie- 
scie siedmdziesiąt , lecz to mało, bo kiedy pryn- 
cypalnym i nieodstępnym dla swey spokcynosci 
+ warunkiem , w umowie położyłem , że przedaję 
; bez Żadnęy ewikcyi, na co się zgodziwszy JP. fy- 
liński niezdotat już obowiązku ewinkowania we- 
wnątrz dokumentu. zwykłym porządkiem z poja- 
śnieniem przedmiotu, za co się i do wielu twin- 
kuje wtrącić, dzisiay zaś wywiązuje się źe dla swo- 
ich planów przekształcił tytut w mieyscu przeda- 
nego ewikèyynym mieniąc tranzakiem, a na tey 
osnowie dokonywając planu niezapisywania w pra- 
wie jak się rzekło, umówioney za dziedzictwo sum- 
"my. przez oświadczenie swoje dwónastego lutego 
_zaniesione, odwaźa się wmawiać mnie zapomnie- 
nie, Że jakbym nie za czićry tysiące, ale dwa ty- 
siące rubli srebrnych długu, za dekretem Sądu 
Głównego do uspokojenia podawał, i do tego ce- 
lu naciąga materyą wtrąconą do prawa o obli- 
czeniu się, o rachunku, jakiego zgoła niemiałem 
"ZM, Żylińskim t nieuczyniłem, W, Żyliński bę- 
dąc plenipoieniem mając w swym ręku. dekret 
do zyskania w Sądzie Exdywizorskim z fundu- 
Szu JH. Gietguda iMarszatką satysfakcyi powie- 
rzony, za którym. wydzielono IMatyszki, z tegoż de- 
kretu wiedział , że Sąd Główny. Wileński Wre- 
miennego Departameniu na skutek komhbinacyi 
przez pełnomocnika mojego Adwokata W. Jana 
Kotwicza z Wernikowskim Rotmistrżem dnia pier- 
wszego marca tysiąc ośmset dwódziestego siódme- 
go roku o należności po IV. Lubowieckim w stop- 
niu przelewnego aktora Adama Popłańskiego Rott, 
. zawariey , dekretem tysiąc ośmset dwódziestego 
siódmego roku marca dwódziestego ósmego dnia, 
-7 kredylorami mojemi po apellacyi ferowanym, 
oną utwierdzając, a WW.. Wincentego Jatowia 
i Przypytującego się o satysfukcyą z ley: summy na- 
leśnych mu od Popłańs'iego dukatow trzysta, do 
porządku właściwego odsyłając s wskazał esolu- 
cyą rubli srebr. cztery tysiące dnia dwódziestego 
trzeciego apryla, tysiąc. ośmset dwódziestego. sió- 
dmego roku dla W, Iernikowskiego, z inekwita- 
cyą do fumduszu mojego jaki posiadałem. Nie- 
“miat więc potrzeby polegania z dobrą wiarą tam, 
„gdzie jasny pisma dowod wątpliwości niedopu- 
szcza, Próźno się z tém i pochwala W, Żyliński 
w oświadczeniu, mniemając że zatrze skutki za- 
"wodu w położoney przezemnie ufności, w tém dż 
po przeniesieniu na papier herbowy -z brulonu 
mnie komunikowanego nie czytając prawo podpi- 
` satem, i równieź w dobrey wierze przyznatem,— 
W. Zyliński zaś nie płacąc mnie zá dziedzictwo 
więcey nad dwieście siedmdziesiąt rubli srebrnych, 
niemógł niewiedzieć jak z powyższych szczegółów 


„ckazuje się , iż tę schedę obarcza dług kapitalny nie 


dwa tysiące lecz cztery tysiące rubli srebrnych, 
tém samém tę ogólną jako nierozdzielną summe, 
nie zaś jak wmawia W, Żyliński, połowę do de- 
 portacyi mu przy przedaży Matyszek poruszyłem 
od opłaty uniknąć przez żaden sposób nie potra- 
 fitby. Lecz sposirzegam , iż sam sprawunek do- 
„kumentu przedaźnego, już z okoliczności wyżey 
 zjaśnioney , już Że beż śswiadkow i oscbiście u+ 
_proszonych pieczętarzy (bo zaledwo jeden IV, Win- 
centy Józefowicz wiy WP. Zylińskiego, i ten nien 
świadom interessu jako nieobecny, i osobiście nie 
proszony widzi się na dokumencie w aktach zaa 
 bisany pieczęlarzem, Zabiegi plenipotenta JF, 


Michata Żylińskiego nierozmyślnie i nieprawnie 
w całey rozciągłości są dokonane , nadto jeszcze 
gdy jak widno z oświadczenia W. Zylińskiego i 
 rozciągnioney na iIMatyszkach tradycyi, moi krem 
dytorowie przekazami nie są przezeń zaspokojeni 
a fundusz ewikcyi uległy: Matyszki i Poeglonië do 
uszczerbku przez IV, Michała Żylińskiego -riadit 
życiem w powinnościach mieszkańców i wycię- 
ciem puszczy , oraz dozwoleniem dla innych ni- 
szezenia lasu, od: daty wydzielenia mi schódy a- 
pryla dziewiętnastego dnia y tysiąc ośmset dwó- 
dziestego ósmego roku doprowadza się, wtenczas 
kiedy źadney possesyi z odpowiedzialności po so- 
bie w Żyliński Khao kilan: Przeto Bin. zapoż 
bieżenia zawikłaniu processowemu i większym straż 
tom rescyssyą dokumentu zrzeęcznego przedaźnego 
tysiąc ośmset dwódziestego ósmego septembra trzy- 
nastego datowanego, a tysiąc. ośmset trzydziestego 
pierwszego januaryi dwódziestego dziewiątego w 
Ziemskie Rosieńskie akta wprowadzonego , jako 
nieprawnego i niezaskuiecznionego zapowiadam, 
ztóm że wszelkich użytkow i szkod z zawodu, z 
dezolacyi mieszkańców i lasu na W, Michale Zy- 
lińskim drogą prawa poszukiwać będę, źe z przy + 
jęciem na powrót schedy dług rubli srebrnych 
cztery tysiące za dekretem Sądu Głównego bez 
zwłoki uiszczę, a przytém jako zwykły do spokoy= 
ności na wezwanie do układu sam spiesząc, i 0— 
soby interessowane do uczynienia i przyjęcia pp- 
żądaney satysfakeyi z dowodami, tudzież prawem, 
umocowaniem, na dzień dwódziesty trzeci nastę- 
pującego kwietnia , do IVilna jako na termin i 
mieysce własciwe kontraktom upraszam; a w przy- 
padku niedóyścia układu nim przez proces W, 
Żylińskiego do zwrótu na moją krzywdę zformo. 
wanego dokumentu zobowiąźżę, tym czasem odda- 
jąc ninieysze oświadczenie do akt powiatowych, 
mam zasobowiązek ostrzedz Publiczność, £e oświad- 
czenie FV. Żylińskiego jest przepełnione samą nież 
rzetelnością , że nie dałem władzy wzywania do 
domu mojego kredytorów JVW. Popłańskiego, Jia 
towta i sukcessorów FVernikowskiego dla układu 
jakby na dziesiąty apryła , 26 tytuł dziedziętw 
W. Żylińskiego z ludnością. na wsi Matyszkach i 
puszczę Poeglońskiey jako zostających na stopie 
rescysył Żadnego znaczenia niema , tym samym 
nikt kredytu ani układu czynić'z JP, Żylińskim 
nie może, Nakoniec: plenipotencye odemnie ww ak 
tach Ziemskich powiatowych Posieńskich i Sza= 
welskich JW, Michałowi Zylińgkiemu przyznane 
cofając , za nie eaystujące w skutkach swoich o= 
głaszam. Obok użalenia się wy tém oświadczeniu 
pomieszczonego, winienem przypomnieć JP, Żylińa 
skiemu spustoszenie moich lasów w innych poss 
sesyach y niemniey: i 0 straconą ruchómość + tak 
moją jako i obcą, którą IF. Żylińskiemu w roku 
przeszłym oddałem do przechówania, o tym wszy- 
sikim łącznie w processie powyższym że upommićć 
się nie zaniecham , temuźś IV, ZMichałowi Żyliń- 
skiemu zapówiadam, | Stanisław Hrabia Tyszkie- 
wicz. ik” | i ze 
Zgodno z Proiokułem potocznym świadczę 
Jan Giecewicz Rosieńskiego Pigo Sądu Regent, 
SUTRA EES o y | 04) 
P odr ad, j 
5 Prowiantska Kommissya rezerwowych 
woysk ninieyszóm ogłasza, iż'na dostawę pros 
wiantu dla zaopatrzenia od 4 stycznia po 1 ju- 
nii 1855 roku, woysk znaydujących się w Bes- 
sarabskim Obwodzię ; naznaczają się w Bessa- 


(5) 


rabskiey Skarbowey Izbie zgodnie. z 61 $ 
Naywyżey utwierdzoney dnia 17 pazdziernika 
1850 .roku ustawy, targ 23 i przetarg 27 dnia 
junii teraźnieyszego 1852 roku. 

Ilości produktów potrzebowanych w dosta- 
wie (podłag obecnych rozporządzeń) wynoszą 
mąki i krup do 5o tysięcy czetwierti, Maga- 
zyny, do których dostawa onych naznacza się 
i kondycye, na mocy których powinna się od- 
bywać dostawa tych produktów, objawione bę- 
dą w fMiessarabskiey Skarbowey Izbie, przed 
nastaniem targu i przetargu, 

Zatóm na wyżey przeznaczone terminy wzy- 


wają się do tey dostawy z ewikcyami postano= 


wiońemi w wspomnioney ustawie 17' pazdzier= 
nika 1850 roku na trzecią część podradu, a na 
ubezpieczenie zadatków osóbno, 

Tymczasem upczednio Prowiantska Kom. 
missya rezerwowych woysk obwieszcza, iż Ży- 
czącym zostawuje się do woli podjąć się dosta” 
wy w takiey ilości, w jakiey kto sam zechce, 
i abezpieczy akuratność oney ewikcyami do- 
zwolonemi w przytoczoney wyżey ustawie , iż 
tym, którzy się zobowiążą, opłata pieniędzy czys 
nioną będzie akuralnie w terminach wedle kon- 
traktów, bez naymnieyszego zatrzymania i zwłó- 
ki w tych mieyscach, gdzie sami podradczycy 
zechcą, i że przy odbieraniu dostarczanych pro- 
duktów przestrzeganą będzie naysurowsza spra- 
wiedliwość, i zgoła nie będą miały mieyscą nie 
tylko ucisk, lecz i naymnieysza próżna zwłóka, 

Zarządzający Kommissyą Betuliński, 


7mey Klassy Prochorow, > 


8mey Klassy Sawicki, 
$mey Klassy Spirowski, 
|... Sekretarz Preeławski, (388) 


3 Z powodu uczęstnictwa w byłóm po- 
wstaniu Obywatela Konstantego Parczewskiego, 
majętność Czerwony Dwór w.gubernii Wileń- 
skiey sytuowana , została już przez Rząd opisa= 
na, a Żydomla w Grodzieńskiey gubernii z roz- 
porządzenia Zwierzchności teyże samey ma u- 
ledz kolei, Że zaś te majątki nie są rozdzie- 


lone i należą wspólnie do dwóch jego braci i ` 


siostry; przeto na mocy 18 punkta Nay w yż- 
szey ustawy © konfiskacie majątków, zostaną 
w ich possesyi, z obowiązkiem, wnoszenia do 
Skarbu Monarszego czwartey części docho- 
dów, przypadających na schedę Konstantego Par- 
czewskiego. Gdy zaś na tychże majątkach znay- 
duje się wiele wspólnych, tak antecessorskich , 
jako też przez rodzeństwo Parczewskich zacią- 
gńionych długów, przeto niżey podpisany w i- 
mieniu własnóm i dalszego rodzeństwą ma za- 


| | 
szczyt upraszać wszystkich wierzycieli , tab 
zmarłego Podpółkownika Parczewskiego, jak 
też jego synów, aby raczyli w jak nayrychley* 
szym czasie złóżyć w Kommissyi Konfiskacyy* 
ney obligi i wszelkie inne pisma na swoje na” 
leżności, celem zapewnienia satysfakcyi z czę 
ści na Konstantego Parczewskiego przypadają” 
cey, albowiem jeśli tego nie uczynią, nie będą 
mogły następować na ich rachunek Żadne © 
płaty. — Podający do wiadomości pabliczney nie 
nieysze ogłoszenie sam béz wątpieniaby to u 
czynił, gdyby czasu zamieszek w kraju większa 
część papierów nie uległa zniszczeniu, których 
ani dopatrzyć, ani uratować niżey podpisany 
nie mógł, przebywając dotychczas ciągle za in* 
teressami w Petersburgu, któremi ta w Litwie 
od śmierci oyca, Podpółkownika Parczewskie* 
g0, zawiadywał i urządzał brat młódszy Kon- 
stanty Parczewski, — Datt w Wilnie 1832 ro“ 
ku marca 27 dnia. Alexander Parczewski, (595) 


— 


li 
j 


Z poprawą omyłki w Nazvisku. 

1 Sąd działowo-Exdywizorski skutkiem 
Remissy Sada Powiatowego Nowogródzkiego w 
dniu 4 febraaryi idącego roku na usstysfakcyo* 
nowanie wierzycieli i pretensorów za obligami 
tak Amelii Sywonołewiczowey jako i Józefa Sy”. 
monolewioza do folwarku Zazierza dopominki. 
roszczących, jako i rozdział tegoż folwarku mię” 
dzy potomstwo wzimienionych Symonolewiezow. 
ustanowiony,po załatwieniu czynnościow pierw“ 
szego zjazdu, na powtórny termin zjazdu dzień 9 
maja tegoż rokn haznaczywszy; wzywa wszyst” 
kich kredytorów i pretensoraw, iżby swoje do* 
pomiuki do folwarku Zazierza stosowane w na” 
zuaażonym terminie przez siebie lub plenipoten* 
tów pod upadkiem onych do tegoż Sądu przyno* 
sili— Datt w Zazierzu 1852 marca 7 dnia. © 

Xawery Pilecki Podkomorzy Nowogródz. 

Nikodem Kiersnowski Exdywizor. 

Ignacy Zaborski Exdywizor. (542). 


Prenumerata. 

Od dnia igo teraźnieyszego miesiąca kwietnia $ 
zaczęła się prenumerata na drugi kwartał ga” 
zety Kuryera Litewskiego, cena srebrem: z prze” 
syłaniem pooztą rubli 4, bez poczty rubli 2 
kop. 25.— Ci, którzy nie zapisali prenumeraty 
przed a kwietnia, nie będą mogli otrzymać w za” 

pełności Numerow początkowych, 


= 


Rada Mieyska ma honor ninieyszćm uwiadomić, żetuteysi WWexłarze od 1 po 8 teraźnieyszego Apry- 


la Kurs monet następnych pokazali takowy : za dukat nowy daią rub. 10 kopiejek 80, 
daią po rubli 11 k. 25; za dukat stary daią rubli 10 kop. 55, 


1 0, a sami, prze“ 
a sami przedaią po rubli 10 kop. 80, 24 


imperyał daią rub. 39, a sami przedaią po rub. 39 k. 5o; za pół imperyał daig rub. 19 k.50, a sami przeda* 


ią po rubli 19 kop. 75, za rubel srebray całkowy daią rubli 
5 kop. 72 i za rubel srebrny drobną monetą daią po rubli trzy kop. 


OOEPEROROÓNO |NOOOOKNORNNO 
Cras Obserwacyi. Wysokość Barom. 


Obserwącye d. ozpo polad, “a8 cal, 0,7 (in. 
meteorologi- ) d, 3 — — — 28 — 15 — 
czne. d3 — — — 28 — 07 — 
d, 4 godz, 6 rano. 27 — 1,4 — 

BOBO 


Drukarnia A. Marcinowskiego.' 
Dozwara sig DnukowAć. Wilno. 1852. d. 4 Kwietnia, 
Cenzor Leon Borowski. 


DOGOS 
Wys. Ther. Réau. 


5 kop. 67; a sami przedaią po rub: 

85 assygnacyami. ; 

Vpaąckiń DUoxnosa Hosansiń. - 
iluchmoBoqumkay |HlosneBut5. 


Wys. T Wiatr. Stan powietrza, 
+ an stopni. Półn.-zach. "Pogoda: 

+ loia — Półn.- zach, Pogoda, 

+ nge — W schodni. Pogoda, 

+ 2 — — W schodni. Pogoda, 


